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i drożna paniko o  Stanach Zjednoczonych I
Londyn. — Gabinet postanowił rozpisać wybory j . . . .

do paiilamentu na mocy manifestu premjera. Urzędo Nowy Jork. — świat, finansowy i przemysłowy Tak więc przepowiada gen. Butler, że wielkie 
we ogłoszenie nastąpi po przyjęciu Ma<c Donalda ogarniać zaczyna w Stanach Zjednoczonych zdener majątki zostaną rodzielone między bezrobotnych i ria 

j przez króla. wowanie i  popłoch. Olbrzymie masy bezrobotnych stąpią zasadnicze przemianowania socjalne — Prze
. lkfóre domagają się pracy i zasiłków od rządu, przy powiędnie populainego generała przyjmowane są

P o p a r c i e  d ld  M a c  D o n a l d a  równoczesnych bankructwach wielkich instytucyj przez wielu amerykan serjo.
Londyn. —- 22 liberałów, członków izby g 111111, [, z eńp  w i eC a me rykańsk i e m tak do* niedawna Mufa- Równocześnie w pewnych kołach zdenerw0w.a- 

inalezących dc grupy sir John Smions, uchwali- TL*. eiyK .* e aa o aa  a ui bnidzi wzmożona ó.ziaiłalnnść żvwiołów anarehi
I, j e d n o u t w o r z e n i e  osobnej grupy popie,*- ’ Pi-spert.y -  za**poko,eme i poważ- dnatolnosc .parch.

r^ d'“ naJ'odowes° * * -  Popularny generał Sn.edley Butler, znany i glo "* Propagandę « * * *  nt.s bezrobonych za rady- 
j y y • ńny ze swych niedawnych wystąpień przeciw Mus- kalnemi ^mianami społecznernj.

R o z r u c h y  W H is z p a n i i  sołiniemu, opublikował na łamach najpoczytniej- Te nastroje wywołujące łatwo zrozumiały niepo-
Madrvt — W La Paz Dodczas rozruchów bezro- SZych P’sni amerykańskich swe przepowiednie któ- kójina rynku amerykańskim, spowodowały prezydenma ry . \\ i.a  i az p aczas i zrucnow nezi re wywołały olbrzymie wrażanie a w których głosi. +a Hoovera do ożvwioneiii wvmianv zdań % rzoknw-

iLotnych zastrzelonych zostało 2 robotników 4 zra- możliwoóń hiickieo-n wvłmehn rewoin/di w Qia«apn x , tl<K).ve i.a o zy 1 e3 wyi iany zoan z czołowy
miano. Usiłowano plądrować domy towarowe. z ,e d C c Zonwh * lewolucp w Stanach m, mężami sta^u Ameryki na temat dzisiejszej sy-

^  y , ,  _ ,, , . . . . tuacji w ,swiee>e i konieczności znalezienia środków
Zam ach . s °̂.w Butlera nadchodząca zima będzie zaradczych na te przerażające objawy kryzysu.

najcięższa w historji jStąnów, gdyż wzmagające się
Nicea. — Pewien robotnik włoski strzelił d wu bezrobocie i nędza ogólna spowodują wyczerpanie W ielką wagę przywiązuje się na rynku amerykań- 

krotnie do urzędnika konsulatu włoskiego, raniąc się cierpliwości amerykan, znanych przecież z nie f kim do przyjazdu premjera francuskiego Layala 
go ciężko. powstrzymanej aktywności. Tą wrodzoną ąmeryka- i jego towarzyszy. Spodziewany jes*' tu szereg decy
Mi i # 7 a lo e U i turAriJ rle\ U /arcT auiw  110111 aktywność spowoduje ogólną rewolucję ekono- dujących konferencyj, których rezultaty mogą mieć
m n i s i e r  ta lc S K I  w r ó c i ł  UO W aiaZ aW y ,miczną) przeprowadzoną „systemem amerykańskim'1 olbrzymie znaczenie dla ratowąnia świata fina.nsowe-

Warszawa. — W niedzielę o godz. 18,45 pocią- szybko, bezwzględnie i celowo. g° przed katąstrofą zupełnego bankructwa,
giem paryskim powrócił do Warszawy p. min. spraw - j j .1 ------gag '  " m —.... .. ..... ■■■■■! . .■ —

p o d s e Ł e ^ z ^ a j m ^  j ó Ł T B S ^ y r ! 3® ^ '  B e z r o b o t n i  P o la c y  w e  F ra n cji . ność państwowa — nietykalna1'1. Komuniści jednak
' RomSer,r€dyT gSabinetu & ]° ‘ ^  Według ôichńy c £ ^ i c h  ■

T a je m n ic z y  s a m o l o t  n a d  R z y m e m  > W  się specialnie w y w o d a c h  metalu^icznym, ry kościoły1 P®dłjy|lJ padnie ̂ goaeń.adoosób które
Rzym _  w  sobotę wieczorem ukazał się nad U w ł a l y ^ o W  wśród w y ^ k ó w . . .

Rzymem samo]ot .nieznanego pochodzenia, z którego . Brakiem pracy dotknięci są w dużej miar,ze e- . atu(flĵ  w ' yeracruz zamachy bombowe uszko 
rozrzucano nielegalne -ulofi. Ul«tkl zawierały « £  “ ^ a n Ci -  Polacy, którzy stanowią około 10.000 t ^ S £ £  S y  Rzą^nd! ^
wąnie do króla o zniesienie istniejącego regimu. A- °a?b- ,Pl’asa j  organizacje społeczne na wy,chód z- ,nic ^ ]a przeciwdziałania tym zbrodniczym ekscesom 
g enci natychmiast egzemplarze usunęli, w czem wje apelują ^  samopomocy na rzeęz pozbawio,nyCh ponieważ W obecnej ciężkiej sytuacji ekonomicznej “

„,».a8ai. *» « « » « ■  s r ? Ł s ^ - s i S i ^ r 5 f 5 t o 0 zw,ę szc‘ f c  ~  w ^
N ow y  p o d z ia ł  terytoria lny  K as Chorych K(| czcj 2 a m o rd o w a n y eh  p e 0 w ia k 6 w  I

' Minister pracy i opieki społecznej podpisał roz- . my, wydane w ciągu ostatnich stu lat na życie re-
pórządzenie o nowym podziale terytorialnym Kas Biała podlaska. — u  dniu 4 hm. w Międzyrze- jjgijne, wystarczyłyby teraz na udzielenie pomocy 
Chorych. c-zu odbyło się odsłonięcie pomnika ku czci zamordo wszystkim bezrobotnym

Rozporządzenie to ustala liczbę 57 K»s okręgo- wanych dnia 16 listopada 1918 r. przez Niemców Dzika ta demągogją nie po&ostaje bez wpływu 
wyeh na terenie całej Polski, oraz określa sposoby ot) Peowiaków. M°dły n acmentąrzu u mogiły poje- mia głodujące masy.
przeprowadzenia reorganizacji i scalenia Kas. głych oraz mszę żałobną na rynku w Międzyrzeczu ........

Rozporządzenie o nowym podziale terytorjalnym celebrował J. E. ks. biskup Przeździecki. Odsłonię- w* ■ ■ £ a lM jL_
Kas Chorych ukaże się w najbliższym Dzienniku c a Pomnika dokonał p. wojewoda lubelski Świdziń r  O  b P u U K U  T U I l l O
Ustaw «ki. W uroczystości tej w.zięły udział 22 i 24 pp., . . .  , ,  . . . .

C U a v a n i o  h ^ r l i i r A U f r a  Latał jon Związku Strzeleckiego, organizacje P. W. O ż y w ie n ie  W p r z e m y ś le  d n S id sk ilT I
j K f l Z a n i e  n o a u r o w t a  i  p. o . W., federacje oraz liczne organizacje społe- Londyn. _  ..Daily Telegraph“ przynosi zesta^ie-

z a  b lu ź n ie r s t w o  i O b r a z ę  P a p i e ż a  £ fnełtf  sztandarami I rzesze ludnościi z IPodlasia nje, z którego wynika, Że zniesienie standartu złotą
■Katolicka Agencją Prasową donosi: Podczas odsłonięcia ̂ przemówił p£ zes kom itetuks. g jef  "ki^’ ° ddz,cłało  koray!Stnie na Pr zemySł an-
Przed sądem apelacyjnym w Lublinie odbyła się Augustynowicz. U stóp pomnika złożono 56 wieńców *  Szczególnie korzystnie zaznaczył sie snadek fun 

rozprawą przeciwko duchownemu sekty Hodura, ,n. in. od p. Prezydenta Rzplitej, od id. wojewody ]u  tą w ru ch u  okrętowym górnictwie oraz w nr żerni-

,sk»za, Rogowskiej „a ^  X l" ' i  ■
rok twierdzy Obronę wnOSił ad^g C zern S i ooseł ze Paryż. — Odbywając przejażdżkę samochodu- gdzie w ciągu ostatnich 14 dni liczba bezrobotnych 
S ^ S c f w I '  c i f ł o o l i Z  ’ p d0 ChantdLy don Jaimez, b. infamt hiszpański, spadła z 21 tysięcy do 13.865.

p s  ■ P _ nagle zasłabł i zmarł w godzinę po powrocie do do- W okręgu T.ancashire ruch w przemyśle baweł-
S e n s a c y j n a  d e f r a u d a c j a  s z w e d z k i e g o  mu. Lekarze orzekli, iż pczyczymą śmierci był atak n :anym osiągnę! stan najlepszy od trzech lat; na.

n a r la m e n t a r z v s t v  anginy, śmierć don Jaiimez nie została podana zaraz deszły nawet chińskie zamówienia, po raz pierwszy
p a n a m c m a i ł . x a i j  d« wiadomości, gdyż zależało na zawiadomieniu ro- «d bardzo dą,wnego czasu.

1 '* Ze Sztokholmu donoszą: Wielką sensację wywo- dżiny, a przedewszyStkiem b. króla Alfonga, którego Z Niemiec przysłano liczne zapytania 0 jedwab
lała tutaj wiadomość, że znany szwedzki parlamen- przyjazd oczekiwany je<st lada chwila. sztuczny i towary bawełniane.
Parzysta dyrektor Gustaw Olson zdefraudował z koś ‘--------------- Także w górnictwie i w ruchu okręgów zazna-
cielnej i szkolnej kasy w Torsby 100 tysięcy marek ,  ,  czył się wzmożony ruch.

Olson przygnał się d« nadużyć, które popełniał P | * 7 A Ć I A n O U I Ć i n i C  I c O Ś f l O l d  Zwłaszcza z Ameryki Południowej nadeszły li- 
prawdopodobnie przez 20 lat. ■ 1 ■ ' • a i u u w  v v u i  ■■ w  r \ v t # \ i v i u  czne zamówienia na węgiel z Waiji

K atedra w  R eim s o d b u d o w a n a  W  M e k s y k u  « 1 °S S zS ^ uy
Paryż. — W obecności licznych dygnitarzy i Katolicka Agencja Prasowa donosi: były nieczynne oraz 80.000 warsztatów tkackich. Do-

wyższych urzędników dokonano wczoraj otwarcia W dwu stanach meksykańskich Veracruz i Yu- tychczas zakłady włókiennicze przyjęły 100.000 no-
słynnej katedry Saint Remi w Reimią, która w czasie catan niemą Drawie dnia, by katolicy nie musięli bro wych robotników.
wojny zbombardowana została przez Niemców, a o- nić się przed barbarzyńskimi napadami ną kościoły. Ponieważ "żywienie to obejmuje przędzalnie,
becnie, po kilkunastu latach, została odbudowana. P°d pretekstem bezpośredniej obrony świątyń w}a tkalnie, fabryki wyrobów dzianych i inne, zakłady 

1! W obecności nieprzeliiczonyćh tłumów wiernych dze w Yucantąnie zamknęły większość kościołów pomocnicze liczą się  z tem, że w najbliższych dniach J " ?
arcybiskup z Reims odprawił pierwszą mszę św. i wywiesiły na drzwiach kartki z napisem: „Włos- I uzyska pracę do 500.000 bezrobotnych.

Na poczcie, jo l podnoszeniem  w ogłoszeniowym, od wiersza mm.
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„Dar Pomorza"
żegluje do Ameryki Połudn.

W sobotę, 3 b<n. o godz. 9 m. 30 rano- opuścił 
pc.r t gdyński statek szkolny „Dar Pomorza", uda­
jąc  się w k ilkumiesięczną zimową, .podróż szkolną, 
z uczniami I k u rsu  Państwowej Szko-ły Morskiej w 
Gdyni na pokładzie.

Przy pięknym, rozsloneczmionym poranku paź­
dziernikowym z< kilek a bieleje w basenie im. Marsza! 
ka Piłsudskiego w pobliżu gmachu olejarni smukły 
żaglowiec szkolny. Na przednim maszcie powiewa 
bandera Brazylji — zielona ,z niebieską kulą, w żół­
tym polu — 'na znak, że statek udaje się do B razylji 
Na pokładzie ożywiona krzątanina. Uczniowie, przy 
brani już w białe robocze ubrania, k rzą ta ją  się po 
pokładzie pod okiem oficerów. N ad wSzystkiemj, o- 
statniemi przygotowaniami czuwa, jak zawsze nie­
zmordowany komendant „D aru Pomorza", pkt. Kon­
stanty Macie je wicz.

Na nabrzeżu obok statku i na jego pokładzie kro 
m adka odprowadzających, pow iększająca się coraz 
bardziej w m iarę, jak zbliża się zapowiedziana go­
dzina 'wyjścia statku. To rodziny odjeżdżających 
oficerów statku i uczniów Szkoły przybyły, by za­
mienić z nimi ostatnie pożegnalne uściski, ostatnie 
życzenia szczęśliwej drogi.

Przymaszęi cwały także dwójkami oba starsze 
kursy uczniów, pozostające w Szkole i stanęły dw u­
szeregiem na nabrzeżu wzdłuż burty  żaglowca.

Do zebranych na pokładzie uczniów wygłosił za­
stępca dyrektora Urzędu Morskiego taż. Łęgowski, 
—według „Gazety Morskiej" — następujące kró t­
kie przemówienie;

„Kochani Uczniowie"! Mam zaszczyt skierować 
do W as tych kilka głów w .imieniu Pana Ministra 
Przem ysłu i H andlu,, Departamentu Morskiego i  U- 
rzędiu Morskiego jako zastępca Dyrektora Urzędu

Obraliście sobie zawód zaszczytny, ale -nie łatwy 
dziecię teraz na pół roku na tym pięknym okręcie 

aby nabyć wiadomości praktycznych i zapoznać Się 
z mo.rzem. Nie zrażajcie się trudnościami, bo każdy 
początek jest trudny i tylko jv ciężkiej walce h a r tu ją  
się charaktery. A charaktery zahartowane są Wam 
potrzebne, aby się przyczynić do rozwoju naszej uko 
chanej marynarki i utrw alić nasz dostęp do morza 
Inne marynarki mają. zadanie łatwiejsze, Wy zaś 
musicie sobie zdobyć dopiero uznanie narodów ob­
cych dla naszej bandery. Życzę Wam szczęśliwego 
powrotu i abyście Waszej banderze zawsze tylko za 
szczytów przysparz. i abyście w tej \Va,sze!j podróży 
jak  najwięcej się nauczyli. Niech żyje 'Szkolny S ta 
tek „Dar Pomorza"!

Odpowiedzią był gromki trzykrotny okrzyk; 
„Niech ży je !“

Na krótko przed godziną, 9 m. 30 rozlega się ryk  
syreny statku. Czas opuście jego pokład. Ostatnie 
„Bądźcie zdrowi", z trudem przez wieje osób opano 
wywane wzruszenie, moment humoru, gdy jeden z o- 
ficerów wyrzuca ze s ta tk u  za kark w ostatniej chwi 
li  wielkiego czarnego psa, który się zakradł n a  po­
k ład  i O mały włos nie odbył nadprogramowej wy­
cieczki na d rugą półkulę i odpadają od nabrzeża 
ostatnie cumy. Motor statku zaczyna swą rytm iczną 
pracę, zrazu w wolnem tempie, później w nieco ży- 
wszem. Statek oddala się coraz bardziej od nabrze 
za, k ierując się ku w yjściu z p o rta .

Słychać z pokładu gromki rozkaz i oto wszy­
scy w drapują się w mgnieniu oka na wanty. Roz­
lega się trzykrotne „Niech żyje!" na cześć Pana 
M inistra Przemysłu i Handlu, później taki sam o- 
krzyk na cześć Sokoły Morskiej, z brzegu odpowja 
da okrzyk na cześć statku  szkolnego.

Coraz szybciej p racuje motor. Statek, rycząc od 
czasu do czasu  syreną, wychodzi do awanporta, a  po 
tem dalej za łamacz fal. Na nabrzeżu długo powie­
wają chusteczki i kapelusze.

„D ar pomorzą" udaje się do Pernam buco w B ra­
zylji. Po drodze zajedzie na Teneryfę, jedną z archi 
pelagu wysp K anaryjskich. W dalszym  program ie 
podróży jest przew idziany kilkutygodniow y postój 
na A ntyllach i powrót w połowie marca roku przy­
szłego do Gdyni.

Dzieci polskie na Łotwie pozbawione
nauki relisii w języku ojczystym

Ryga. — Ministerstwo oświaty wydało zakaz wy 
kładania rellgji w szkołach polskich w języku poi
shim.

Dalszym objawem k u rsu  antypolskiego jest wy­
siedlenie z Łotwy pięciu osób narodowości polskiej 
p iędzy  innymi nauczyciela W ładysława Borkow ­
skiego z powiatu iluksztańskiego.

Zawieszenie dziennika polskieq3
Ryga. — Zarządzenia antypolskie na Łotwie za 

ożywają przybierać wręcz skandaliczne rozmiary. 
Do szeregu antypolskich zarządzeń, jakie podaliś 
my w dniu wczorajszym, dołącza sie nowy. fakt tę­
pienia polskiego sjo-wa. — Mianowicie w dniu dzi­
siejszym polski dziennik wychodzący w Dynabur- 
gu  „Dzwon" został „czasowo" zawieszony, w  ten sp° 
!sób czytelnicy polscy zostali pozbawieni .swego or- 
.ganu i skazani wyłącznie na korzystanie z prasy  

łotewskiej. O rgja gnębienia mniejszości narodo­
wej polskiej W  okresie przedwyborczym wystawia 
/Władzom łotewskim jaknaąsmutniejsze świadectwo, 
a zarazem wyrabia zupełnie zbytecznie rozgoryczę 
nie i zniechęcenie ludności polskiej do państwa ło­
tewskiego.

Prowokacyjne oskarżenie 
o zdradą stanu

Dynebur. — Łotewskie ministerstwo spr. wewn. 
chcąc upozorować represję w stosunku do ludność*

pilskiej, spreparowało akt oskarżenia pod ad re­
sem koła Związku Polaków w Iłukszcie.

Wedle tego oskarżenia Polacy zamierzali zorga 
nizować referendum Ludowe w 6-ciu gminach w Let- 
ga!lji (Inflant), które w r. 1919 należały do Polski, 
a w r. 1920 zajęte zostały przez Łotwę w czasie woj 
ny polsko-bolszewickiej.

ja k  wiadomo sprawa tych gmin oficjalnie do tej 
pory nie została załatwiona między Polską a Łotwą

Łotewski minister spr. wewn. przygotował akt o- 
skarżenia przeciw 4-rem polakom: Walentynowiczo­
wi, Waltekerow^ Sur wille i Oszmiańskiernu, oskar­
żając ich o akt m ający na celu oderwanie (?) tych 
6-ciu gmin od Łotwy. Niezwykła prowokacja mini­
sterstwa wywołała w kołach polskich siilne wzbu­
rzenie.

Wykrąty
Ryga. — W związku z rozporządzeniem mini­

s tr a  spraw  wewn. przeciw ludności polskiej, czło­
nek komisji sejmowej Milberg, który badał w Iłuk- 
szcie skargę o rzekomej poionizacji tego powiatu, o- 
świadczył, że powodem, represyj było rzekome ujaw­
nienie, iż 4-ej zwolnieni nauczyciele polscy byli 
członkami związku.

•Wedle badań komisji Związek Polaków nie wy­
stępował przeci w Łotwie, jednakże zdaniem Mi l ber 
ga były tam pewne oznaki 'nielojalności (?!!). Należy 
zaznaczyć, że Milberg należy d° zdecydowanych 
przeciwników narodowości polskiej.

i
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N a „Darze Pomorza" wyjechali także dwaj człon 
ktwje W ydziału Kolonjalnego Ligi M orskiej i Ko­
lonialnej pp.; Pr»f. Dr. W. Roszkowski, dyrektor

i Państwowego Muzeum Zoologicznego w Warszawie 
i i S. Fełikstak, pracow nik tego Muzeum. M ają oni 
j zamiar przeprowadzić badania naukowe na terenach 

przylegających do portów, do których „Dar Po- 
I morza" w czasie swej podróży zawinie.

22 nowe mandaty zyskali Polacy 
w wyborach gminnych w Czechach
Morawska Ostrawa. — w  wyniku wyborów 

gminnych, przeprowadzonych w powiatach czes- 
ko-cieszyński'm i frysztackim, Polacy uzyskali w 

:wielu gminach nowe mandaty. I tak: w Szonowie 1 , 
we Frysztacie, 2, w Górnej ,Suchej 1, w średniej 
Suchej 22, w Górnych Datyniach 3, w Górnym Cier 
licku 2, w Dolnym Cierlićku 5, w Czeskim Cieszy­
nie! , w Ropicy 4, w Wielopolu 3, w Dolnym Żuko­
wie 3, w Bocon-wicach 3, w Karpęfnej 1, w Mi Uko- 
wie 2, w Oldrzychowioach 2, w pios ku 1.

Ogółem zyskali Polacy 22 'nowych mandatów, 
Czesi zaś staaciłi 8.

Manifestacyjne powitanie
pierwszego polskiego okrętu 

w bostonie
W porcie bo&tońskim odbył0 się manifestacyjne 

powitanie przybywającego tam po raz pierwszy o- 
,k rętu  polskiego. Był to pow racający do Polsk i 
„Kościuszko", na którego przyjazd wyległy tysiącz 
ne tłumy rodaków, zarówno z Bostonu i okolicy, ja'k 
i ze wszystkich stron Nowej Angłji. Między przyby 
łymi były również towarzystwa ze sztandarami, So- 
k d i  w m undurach ,i wiele młodych dziewcząt w stao 
jach  narodowych.

Z chw ilą zawinięcia okrętu do portu weszli na 
pokład, przy dźwiękach hymnu amerykańskiego, 
przedstawiciele rządów am er y kań skie go i polskie­
go, reprezentanci miasta, oraz komitet uroczystości. 
Pierwszy imieniem gubernatora stanu M assachu­
setts, przemówił skarbnik stanu, Hurley, poczem wy 
głosił przemówienie powitalne imieniem burm istrza 
Bostonu Thomas Mul ten, podkreślając m. in. prawa 
jpolskie do Pomorza.

(Przemówił następnie mec. Wiśniowski, witając 
kapitana Borkowskiego wraz z całą załogą imie­

niem poionji, poczem naczelnik wydziału żeglugi 
w polskiem ministerstwie przemysłu i handlu, Rost 
kowiski, przemawiał imieniem rządu  polskiego, a 
prezes polskiej lrnji okrętowej Fo]mer oświadczył 
w przemówieniu swem, że niedługo nastąpi rozpo­
częcie regularnej komunikacji okrętowej między 
Bostonem a Gdynią, zaznaczając, że przybycie „Ko­
ściuszki" jest tylko pierw szą próbą w tym kierunku

Imieniem polskiej załogi ,yKośctaszko“ dzięko- v 
wał władzom oortowym kapitan Borkowski, który 
wzniósł okrzy na cześć Poionji. Po przemówieniu1 i 
tem orkiestra zagrała „Jaszcze Polska nie zginęła" j 
poczem spuszczono pomost i tysiączne rzesze roda­
ków zwiedziły okręt „Kościuszko".

po tej uroczystości kapitan Borkowski i p. Rost- 
kowskj złożyli im. polskiej linji okrętowej wspania­
łe wieńce pod pomnikiem Kościuszki i W aszyngto­
na w ogrodzie miejskim. \y  złożeniu wieńców wzięli [ 
udział również książę Sapieha, wicekonsuil Rzpli- 
tej, prezes linji Gdynila— Ameryka Larsen i człon­
kowie komitestu przyjęcia. (

Wieczorem tegoż dnia odbył się  w Domu Polskim 
na cześć kpt. Borkowskiego i całej załogi „Kościusz . 
ki" wielki bankiet, na którym wręczono kpt, B»rkow 
skiem u piękny puhar, jako pam iątkę od Poionji w 
Nowej Anglji. Po bankiecie odbył się bal.

Niezwykła zemsta porzucone! 
narzeczonej

Z Lublina donoszą. — W lecie roku bież. zacho­
rował nagle po powrocie z kościoła mieszkaniec wgi 
Bystrzejowice, pow. lubelskiego, Jan Dudek z żoną 
Przewieziony d« szpitala następnego dnia Dudek 
zmarł. Sekcja zwłok w ykazała zatrucie.

Okazało się, iż Dudek, znałazłsizy w kieszeni ma 
rynarki zawinięty w papierek cukierek, zjadł go 
wraz z żoną. W kilkanaście minut potem zasłabł.

Dalsze dochodzenie ustaliło, iż otrucie D udka 
sp wodowała była narzeczona Dudka, 23-letnia Ka­
tarzyna Bednarczyków^ Z mężem swoiim Ignacym. 
Namówili oni mianowicie 17-lethiego brata Bednar- 
czykowejj, W ładysława Ptasińskiego, by ten włożył 
Dudkowi do k iszen i zatruty cńkierek. Zbrodnia w 
zuipełności1 powiodła się. Dudek umarł. Zbrodniarzy
aresztowano. ,

Dziś odbędzie się rozprawa przed sądem okrę­
gowym w Lublinie.

Bezcenne skarby króla Alfonsa
w przechowaniu rodziny Zamoyskich 

w Lubowli na Spiszu
(Przed paru miesiącami) podaliśmy wiadomość, 

iż skarby b. ikróla Hiisztpanji, A lfonsa XIII, zostały 
przewiezione do zamku w Lubowli na Spiszu na 
Słowacji.

Wiadomość ta została później przez zaintereso­
wane koła zdementowana. Jak się okazuje — pisze 
„II. Kurj. O dz “ — nasze informacje były ścisłe.

O ta bowiem w dzienniku „Morgenzeitang" u- 
kazał się interesujący reportaż Joba Paala, który 
to dziennikarz zdołał zebrać liczne szczegóły, od­
noszące się  do przybycia tych skarbów na zamek w 
Lubowli. Uzyskał on wywiad przedewszystkiem z 
urzędowym rzeczoznawcą władz celnych, które pod­
dały ten skarb ocleniu. Jest to błotnik z miejsco­
wości Podolin, ostatniej stacji kolejowej, z której po 
tem skarby przewieziono autami do zamku. Złot­
nik ten, nazwiski«m perlrotb, opowiada:

„Mój brat i ja dostaliśmy polecenie urzędu cel­
nego, ażebyśmy wzięli udział W ocleniu zawartości

wagonów przybyłych z M adrytu. Polecono nam nie 
oceniać tych skarbów wedle ich wartości artystycz 
nej, tylko efektyw ną wartość.

„Byliśmy przytem jak otworzono skrzynię i wy 
dobyto cudowne skarby na światło dzienne. Czegoś 
takiego w mojem życiu jeszcze nie widziałem. Coraz 
więcej, coraz więcej tych skarbów;

Ustalić ich  wartość było niemożliwością. Obok ain 
tycznych mebli, arcydzieła z 15 i 16 stulecta. C u­
dow ne m iniatury mistrzów Renesansu, .-ta ry  mar 
murowe, wyroby z złota i sztucznych kamieni, d y ­
wany z Dalekiego W schodu i doskonale • pakowane 
144 sztuk złotych mis.

„Niektóre przedmioty stłukły  się wsluCek trans­
portu, gdyż d rega  z M adrytu na Spisz jest długa. 
Po ukończeniu oclenja zapakowano skarby  staran ­
nie znowu do skrzyń i tak przewieziono n a  zamek 
w Lubowli.

„Ile nałożono opłaty celnej, je st tajemnicą u- 
rzędową. pomimo, że brabo pod uw agę tylko efek­
tywną wartość, cło było olbrzymie".

Wspomniany dziennikarz dowiedział się również 
•że już na szereg miesięcy przed opuszczeniem k ra­
ju , król Alfons, który przewidywał tę ewentualność

naw iązał rokowania z rodziną Zamoyskich celem za 
mieszkania, a  w każdym razie zajęcia d la  swej ro ­
dziny zam ku w Lubowli.
\ iż początkiem tego roku przybył do słowackich 
Teatr ks. Radziwiłł z Balic i zamieszkał w Pa)ace-Sa 
majorjum -.w Nowym Smokowcu. Tam to w tych apar 
tamentach odbyły isię narady  rodziny Bourbonów. 
Z jechali się: hr. Jan Zamoyski, w łaściciel Lubowli 
infantki Izabela i Karolina, 'infant Alfons i  pewien , 
angielski admirał, k tóry  później odegrał wielką rolę 
podczas ucieczki Alfonsa z Hiszpantji. W iadomo 
zaś, że rodziny Radziwiłłó w,i Zamoyskich są  spo­
krewnione z Bourbomami. W szczególności matka Ja  
na Zamoyskiego, właściciela Lubowli, jest K aroliną 
Bourbońską, ciotką króla Alfonsa, a  jego żona, inl 
fan tka  Izabela, josit có rk ą  Don Carlosa i zmarłej in- 

ifantki Marji, a śiostay Alfonsa XIII. Stałym goś­
ciem na zamku w Lubow]} jest infant Alfons, sio­
strzeniec króla Alfonsa.

Na tej ’o radzie familijnej postanowiono odrestau 
rować zamek, oraz natychmiast wysłać skarby do 
Lubowli. R estauracja, która miała przywrócić za­
mek do dawnej wspaniałości kosztowała niemniej jak  
30 miłjonów czeskich koron...
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Litwa i kryzys 
gospodarczy

W związku z sygnaiizowanemi oznakami zbli­
żającego się kryzysu gospodarczego ńa Litwie trze­
ba zaznaczyć, że dotychczas państwa litewskie two­
rzyło „wyspę" wśród ógólno-świiatowego kryzysu. 
Obecnie jednak konjduktura się psuje, gdyż z jed­
nej strony eksport do Niemiec jest utrudniony przez 
cła, a z drugiej strony dewaluacja fun ta  'szterlinga 
wpływa ujemr.je na  eksport bekonów i masła do 
A nglji Podobnie ma się też rzecz z eksportem drzewa 
d« A-ngljd, dok^d kieruje się z Kłajpedy około 80 
proc. ogólnego wywozu drewa. Objawy rozpoczyna­
jącego się kryzysu można zaobserwować już w han­
dlu  zagranicznym Litwy, który w przeciwieństwie 
do la t uibiegłych wykazuje w .ciągu pierwszych mie­
sięcy 1931 r. .saldo ujemne w kwocie 7,7 mil jonów 
litów.

„Hande weg vom Osten“
podając wiadomości O ukazaniu siię w „Daily Te- 

Iegraph11 wiadomości o zamierzonem zwołaniu kon­
ferencji, na której byłyby roztrząsane w płaszczyź­
nie kompensacyj sprawy reperacyj i Locarna wscho 
d !ieg°, „Ostpreussische Zeitung" pisz^,, że Niemcy 
mają prawo żądać, by rozwiązano >sprawę repanacyj 
co leży również w in teresie całego świata. Natomiast 
jeśli chodzi o sprawę Locarna wschodniego, to cy­
towane pismo oświadcza, co następuje: „My miesz­
kańcy wschodu Rzeszy, mówimy już dzisiaj, że ni­
gdy nie zezwolimy na to, by nasze najżywotniejsze 
inier&sy stały się przedmiotem targów. Oświadcza­
my uroczyście, że dołożymy wszelkich starań, by ta 
kie plany nie doszły do sk u tk u 11.

Pobożne życzenia
Podczas uroczystości poświęcenia w dniu 29 wrze­

śnia 3 nowych łodzi Kolejowego Związku Sporto­
wego w Królewcu prezes królewieckiej Dyrekcji 

Kolei Rzeszy dr. MoeRer, naw iązując do symbolicz­
nego znaczenia imion łodzi tych „Niemen11, „W isła11, 
i  „Nogat11 oświadczył w ®wem przemówieniu że naz­
wy tych łodzi winny stanowić przypomnienie, że 
rz 'k i Niemen, Wisła i  Nogat nie są  tylko rzekami 
granicznemi P rus  W schodnich i że nadejdzie kiedyś 
dzień, w którym rzeki t.e znowu powrócą w skład 
ierytorjalny Rzeszy.

, Czerwony parlament" bezradny 
wobec słodu

Na planarnem posiedzeniu Centralnego Komite­
tu Wykonawczego ZSSR, czyli czerwonego • p a rla ­
mentu sowieckiego, wygłosiło kilku mówców .refe­
raty  o panującym  b rak u  zapasów żywności mimo 
obfitych tegorocznych zbiorów w Rosji Sowieckiej. 
Robotniczy delegat Grinczenko i moskiewska przed 

stawicielka k ipiet - robotnic Gorenkowa oświad­
czyli, że brak żywności w całym kraju  przybrał za­
straszające rozmiary, wobec których rząd czuje się 
bezradny. Zaznacza się dotkliwie brak nawet takich 
towiarów ,i artykułów  żywnościowych, których je­
szcze przed niedawnym czasem było poddostatkiem

Połowa ludności Chin pozostaje 
bez pracy

W edług ofiejanych danych chińskiego M inister­
stwa P racy , armja bezrobotnych w Chinach jest 
znacznie większa »d całej ludności Stanów Zjedn. 
Ameryki Półn. Obliczenie powyższe oparte jest na 
Ścisłych danych statyt,Sycznych ze 120 dystryktów, 
obejmujących w przybliżeniu 10 część całej' lud ­
ności chińskiej, posiadająca jak wiadomo, 432 mjij. 
mieszkańców.

Z obliczenia tego wynika, że ponad 200 miljon, 
ludzi w Chinach żyje w niezmiernie trudnych wa­
runkach , wyk0nywując różne prace dorywcze lub 
żebrząc. Zaledwie nikła garstka tych bezrobotnych 
utrzym yw ana lub wspomagana jest przez kr ew,nyCh.

Most imienia Kazimierza 
Pułaskiego

Miasto Amsterdam w iStanach Zjednoczonych
Ameryki Północnej postanowiło nowowybudowany 
most nazwać imieniem Kazimierza Pułaskiego, czyli 
Most Pułaskiego.

Most ten, Rtórego nazwa w języku angielskim 
brzmieć będz:e „Pułaski Memoriał B ridge“, po­

łączy  ze sobą dwie dzielnice miasta Amsterdam, 
zamieszkałe prawie wyłącznie przez Polaków.

Wedruiace c luny nad &ałt;kiem
Tak zwane w ędrujące diuny, tj. ławice piasku 

na wybrzeżu Bałtyku,, odbywają formalne podróże. 
Stwierdzono np„ iż na wybrzeżach Wschodnich P rus 
diuny wędrowne posunęły się w ciągu r. 1930 o 50 
mir. wgłąb lądu i w m. Scbmolzin ‘zasypały część 
lasu  świerkowego, ciągnącego się na przestrzeni
2.000 hektarów

Gandhi zna dzieje Polski
Sprawozdawca „I. K. C.“ zdołał uzyskać 

rozmowę z M ahatmą Gandbim, który  obecnie 
zwiedza niektóre miejscowości fabryczne w An­
glji i w tym celu przybył w ubiegły piątek do 
Lancashire, witany wszędzie owacyjnie przez naj 
szersze sfery ludności. Rozmowa, jaka się przy 
tej sposobności potoczyła nie była też sensacją 
w zwyczajnym znaczeniu togo słowa, lecz Obfito­
wała w momenty niezwykłe głębokie i prawdziwe 
i znamienne. (Jto co pisze korespondent;
Może najpierw opowiem, w jak i sposób zetkną­

łem się Z duchowym wodzem 400 miljonów Hindu­
sów, tutaj daleko od Polski, w okolicach M ancheste­
ru, gdzie w tej chwili tak  jest duszno, chociaż je­
sień w pełni. Duszno — ale nie dlatego, że tak moc­
no dopieka słońce. Dzisiaj już wszyscy na święcie 
W’edzą, że atmosfera tutejsza z godziny na godzinę 
się podnosi i niewiadomo jeszcze, jaką burzę p rzy ­
niesie.

Otóż w piątek 25 września br. pod noc, bo około 
godziny 9-tej wieczorem nastąpił od kilku dni ocze- 
kiwiany przyjazd Gandhiego do miejscowości D arven 
p< łożonej w pobliżu Manchesteru, przyczem zwró­
ciło powszechną uwagę, że „prorok11 odbył całą dro­
go z Londynu do Darven w trzeciej klasie pociągu 
Przybył on me sam, ie.cz w towarzystwie znanej 
Miss Słade oraz dwu sekretarzy M yara Lal i Mr. 
Desai.

Zaraz na wstępie, rzecz niezwykła: powitanie 
przez olbrzymie masy bezrobotnych, których właś­
nie nie kto inny, jak Gandhi pozbawił pracy, wpro­
wadzając w Indjach bojkot towarów angielskich 
włókienniczych. A jednak powitanie serdeczne, po­
mimo tego, Że jeszcze kilka la t temu w tej samej miej 
scowości blisko 500 tysięcy, może tych samych robot­
ników, demonstrowało przeciw zarządzonemu przez 
niego bojkotowi. Jednak dzisiaj te same masy bezro­
botnych Anglików, burzliwemi oklaskami powitały 
w Darven, podobnie jak w innych miastach angiel­
skich dziwnego tego człowieka, odzianego zaledwie 
W kawał płótna białego i noszącego' na nogach tylko 
jakieś skórzane sandały.

piątkowy wieczór spędził Gandhi na  modlitwie, 
a  po spożyciu — nieco koziego mleka i kilka poma­
rańcz — ułożył się do snu. — Jak  zwykle na pod­
łodze...

W dn iu  następnym  o wczesnych godzinach po­
rannych udał się z oficjalną wizytą do burmistrza 
urasta Darven, w którego towarzystwie zwiedzał na­
stępnie miejscowe .dzisiaj zupełnie nieczynne fabry­
ki. W szędzie wdawaj się chętnie w rozmowy z ro ­
botnikami, usprawiedliwiając się, że on to właśnie 
swoją działalnością polityczną pozbawił ich chleba. 
potem po obiedzie skr°mnym li tak samo jednostaj­
nym, jak jego wieczerza, czy posiłek poranny, o go­
dzinie 3 po poł wyjechał do Lancashire, gdzie o- 
c.zekiw.any był przez rodzinę J. H. Dayies, w której 
posiadaniu znajduje się kilka największych fabryk 
w okolicach Mancbesitru. Tamże wieczorną porą 

odbyła się n a  cześć gościa „herbata11 w której prócz 
najbliższej rodziny gospodarzy, wzięło udział kilku 
najwybitniejszych przemysłowców miejscowych. 
Gandhi, przyjm ując t0 zaproszenie, zastrzegł sobie 
jednak, iż nie będzie proszony o [nterwierwy dzień 
nikarskie, wobec czego nikt z przedstawicieli miej­
scowej prasy nie otrzymał zaproszenia.

A jednak interwiew taki doszedł do skutku , a to 
dzięki temu, że jako dobry znajomy gospodarza mo­
głem znaleźć się w towarzystwie „proroka" co zaw­
dzięczam tej okoliczności, iż gospodarz jest z pocho­
dzenia polskim żydem i notabene dobrze w łada ję ­
zykiem polskim Na moją prośbę ułatwił on m‘i nje- 
tylko zetknięcie się osobiste, ale i rozmowę z Ma­
hatmą, co było tem milsze, że rozmowa t,a była na­
praw dę interesującą, a pod pewnym względem 
wprost rewelacyjną.

Garuhi zna poezję Adama Mickiewicza
Odwiedziny Gandhiego w domu państwa Davies 

wywołały oczywiście znaczne zainteresowanie, a  na­
wet zniecierpliwienie wśród oczekujących go zebra­
nych gości, 00 spotęgowało się jeszcze na wiadomość 
nadesłaną nieco przed godz. 4, iż już  się zbliża.

Przybył też niebawem, niosąc w ręk u  kilka po­
marańcz, któremi go po drodze obdarzono. — Wcho­
dząc powitał wszystkich uściskiem dłoni, poezem za­
ją ł miejsce za stołem, gdzie przy herbatce potoczy­
ła się ożywiona rozmowa na temat wrażeń i spostrze­
żeń, poczynionych przez niego w ciągu dotychcza­
sowego jego pobytu w Anglji. Zwróciło uwagę, że 
tym razem nie wyrzekł się herbaty, choć zwyczajnie 
poprzestaje na mleku. W tym czasie uprzejm y go­
spodarz domu porozumiał się z nim, i przedstawił 
mU moją prośbę o udzielenie mi rozmowy, na co Gan 
dhi bez oporu przystał, zapraszając mnie odrazu 
do przyległego pokoju, gdzie b^z przeszkód d»n©m 
mi było rozmawiać z nim przeszło pół godziny.

Na moje wstępne pytanie, jak  mu się podoba A"- 
glja, odrzekł:

„W Anglji jestem poraiz drugi, lat temu 40 stud- 
jowałem bowiem prawo na Uniwersytecie w Oxfor- 
dzie. Po ukończeniu studjów wyjechałem do połud­
niowej A fryki, gdzie przez jakiś czas byłem adwo­
katem. Tam też po raz pierwszy w życiu stanąłem 
w obronie praw moich ziomków, aje wtedy było to 
mpim zawodem, a dzisiaj jest jedynym celem mego
życia1*.

W toku tyu-h wywodów zawiadoiłem go, iż nie 
jestem Anglikiem, lecz (Polakiem, na c» Gandhi wy­
razi! jakgdyby zdziwienie, czego w tjrm momencie 
nie umiałem sobe wytłumaczyć.

podejm ując poderwany tok rozmowy, zapytałem 
z kolei, co go skłoniło do przyjazdu w te strony.

„Chciałem — odpowiada — stanąć twarzą w tw arz 
z iudźmi, których pozbawiłem chleba. Chcę im po- 
Wedzieć, że są wprawdzie ofiarami, ale dzieje się 
to dla dobra ich braci z drugiego krańca świata, 
gdzie ludzie żyją w strasznej nędzy i niedoli. W spół­
czułem i współczuję, ale żadnych przyrzeczeń an­
gielskim bezrobotnym dać nie mogę, bo czekam na 
wynik konferencji „Okrągłego sto łu11.

Polska także walczyła o swa wolność
A potem padły  słowa naprawdę nieoczekiwane 
Zwracając się do mnie, mówił Gandhi; „pan ja ­

ko polak powinien mnie zrozumieć lepiej niż inni. — 
Przecież Polska także wałczyła i wywalczyła swoją 
niepodległość. Każdy wielki naród ma pragnienie 
wolności. W szak i Polska je m iała11.

(Nagle G-nndhi zadał mi nieoczekiwane pytanie: 
„Czy pan zna polską lite ra tu rę?11

W pierwszej chwili zmjęszało mnie to pytanie 
tak, jak ongiś w gimnazjom w Krakowie, gdy stałem
przed moim profesorem języka polskiego, zapytany 
mniej więcej w ten sam sp(>sól>. Odpowiadam l>e.z 
wahania: Tak. Ale na to Gandhi:

„ W takim razie wie pan przecież, że Mickie­
wicz wołał, iż (Polska jes t mesjaszem nar o,dów i 
ma misję oswobodzenia świata. Dzisiaj świat 
(jest podobno oswobodzony, ale 400 miljonów Hin­
dusów ginie W niewoli angielskiej", po chwili 
dorzucił: „To jest plama ludzkości11.
W ejście gospodarza i znak dany przez niego o- 

znaczały, że rozmowa się skończyła. Zapytałem ty l­
ko jeszcze Mabatmę, czy wolno mi będzie słowa jego 
ogłosić w pols; e

Skinął głową na znak zgody.

Nowe sowieckie ognisko 
niewiary

W najbliższym czasie w Saratowie zostanie u ru ­
chomiona rozgłośnia, poświęcona wyłącznie walce 
z relig ją i propagandzie niewiary. Propaganda ta  
my być prowadzona narazie w języku rosyjskim 
i niemieckim.

Szwed wynalazcą pierwszej
maszyny parowej

N a podstawie badań nad dawnemi rękopisami, 
przechowywanemi w archiw ach Muzeum Technicz 
nego w Stockholmie, okazuje się, iż w 1728 roku , 
czyli na osiem jat przed narodzinami Jam esa Wat- 
t‘a, uznanego dzisiaj za wynalazcę pierwszej maszy 
ny parowej, Szwed M aarten Triewajd, skonstruował 
maszynę, którą nazw ał „m aszyną powietrza j ognia11 
Była ona pierwowzorem dzisiejszej' maszyny paro­
wej, aczkolwieK W att nie wiedział nie o jej istnie­
niu.

pierw sza maszyna parowa pracowała przez jat
siedem przy pompowaniu wody w kopalniach sre­
b ra  w Danae mora (środkowa Szwecja), poezem ule 
g ła zniszczeniu i nigdy już więcej .nie została skon 
struowana na nowo. Przyczynę zniszczenia widzieć 
należy w niechęci, z jak ą  robotnicy kopalniani od­
nosili się do „piekielnej maszyny", widząc w niej 
wytwór sił szatańskich.

Zachowane w muzeum nota tki Triewialda, który 
był ponadto znanym szeroko w Szwecji profesorem 
astronomji, pozwalają na skonstruowanie podobnej 
maszyny i Muzeum Techniczne nosi się obecnie z za 
miarern budowy miniaturowego modelu „maszyny 
powietrza i ognia".

Radjjo i literatura
Dawniej przypuszczano, że rozpowszechnienie się 

rad ja może na jakiś czas osłabić czytelnictwo. P ra ­
k ty k a  dowiodła czegoś wręcz przeciwnego. Dzięki 
rad ju  w bardzo wielu wypadkach wzrosło nawet 
zainteresowanie d la  pewnych działów literatury. Np 
w S tanach Zje lno.czony.ch Liczba znajdujących się 
w bibljotękach i czytelniach książek wzrosła w cią­
gu ostatnich fi-chi lat do 33.500.000 egzemplarzy. 
W zrost ton należy w dużej mierze przypisać wpły­
wowi radja.

Tysiące tysięcy kobiet głnle
W nowojorskim piśmie lekarskiem  „American 

Medyckie11 ukaza ł się artykuł znanego am erykań­
skiego lekarza d ra  A. J. Rouggyla, w którym autor 
wykazuje, jak straszliwie rozwiejmożniło się w s ta ­
nach Zjednoczonych Am. Półn. dokonywanie p ra ­
wem zakazanych operacyj kobiecych. W edług auto 
ra  w Stanach Zjednoczonych Amer. Półn. w ciągu 
tylko jednego roku miljon zgórą kobiet poddaje'się 
tym rujnującym  zdrowie operacjom.

— A ile tych operacyj kończy się śmiercią 
młodych pacjentek? Doprawdy,, tysiące tysięcy! — 
kończy swój a r ty k u ł dr . Rouggyi.
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Pomoc radjowa
dla nauczycieli

Jakże często chwila, w której nauczyciel lu ­
dowy porzuca większe miasto i osiada na swym po­
sterunku oświatowym, staje się  d lań  chwilą niemal 
zupełnego zerwania ze środowiskiem umysłowem, w 
kiórem wyrastał i w którem pragnie — i  powinien! — 
bezustannie odświeżać i odradzać swój umysł, chro­
niąc go przed wyjałowieniem.

Niestety, szczupłe uposażenie nie pozwala na­
szemu nauczycielowi ludowemu nie tylko 11 a kształ­
cące podróże i na częste pobyty w stolicy oraz w in­
nych ośrodkach rodzimej kultury, ale często nawet 
na zakup potrzebnych książek. Dlatego też wielkie 
a w .chwili obecnej wprost wyjątkowe znaczenie 
rad ja  jako najbardziej dostępnego łącznika kultu­
ralnego zostało przcd6wszyStkiem przez nasze na­
uczycielstwo należycie ocenione.

Radjo oddaje nauczycielowi, zwłaszcza nauczy­
cielowi ludowemu, dwojakiego rodzaju usługi; jako 
inteligentnemu słuchaczowi, zapewniając mu ciągły 
kontakt z wiedzą i k u ltu rą  o raz jako wykładowcy 
pogłębiając i odświeżając jego wiedzę i przenosząc 
na falach eteru wiele audycyj, które stanowią do­
skonałe uzupełnienie wykładów szkolnych i które 
bezsprzecznie mogą wpłynąć na podniesienie po­
ziomu naszego szkolnictwa.

W chwili obecnej polskie Radjo przystępuje do 
częściowej realizacji swych planów, dotyczących spa 
cjaJnych audycyj dla nauczycieli oraz szeroko roz­
winiętej i pojętej radjofomji szkolnej, przyczem p la­
ny te są oparte n a  wzorach angielskich, które zna­
komicie wytrzymały próbę nietylko mikrofonu, lecz 
również słuchawek i głośników.

Co się tyczy radjofonjl szkolnej, pierwszym jej 
w arunkiem  jest rozbudowa szkolnej sieci .radjowej 
a drugim  — zapewnienie naszym szkołom dobrego 
odbioru przez zorganizowanie racjonalnej opieki te­
chnicznej nad odbiornikami.

Wobec tego, że w dzisiejszej trudnej sytuacji 
gospodarczej nie można było liczyć na  pomoc rzą ­
dową w tym kierunku, „Polskie Radja“ zaintereso­
wało .sprawą radjofonjl polskiej samorządy, uzy­
skując pełne zrozumienie i poparcie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oraz Ministerstwa Oświaty. 
To ostatnie .zarządziło rejestrację odbiorników radjo- 
wych na terenie wszystkich szkół powszechnych, z 
uwzględnieniem typu .aparatu d głośnika. Jedno­
cześnie zwróciło się ono z atpelcm do młodz. szkol­
nej, wzywając ją  do podjęcia zbiórki na kupno od­
biorników lampowych, jak to ma miejsce w Holandji 
Belgji i we F rancji, gdzie radjowe kooperatywy 
szkolne rozwijają coraz szerszą działalność.

Kierownictwo Programowe Polskiego Radja, bio­
rąc pod uwagę obecne trudności, Z jakiemj walczyć 
musi nauczyciel — zwłaszczh nauczyciel szkoły po­
wszechnej — przy zaopatryw aniu bibljoteki szkol 
nej i własnej., wprowadziło, poczynając od paździer­
nika rb. do swych programów stały dział specjal­
nych odczytów dla nauczycieli. Odczyty te, które 
odbywać się będą dwa razy na tydzień w poniedział­
ki i piątki o g' dz\ 15.25, m ają na celu udostępnienie 
nauczycielowi uzupełniania i odświeżania swych
wiadomości, pi zedewgzystkiem jako wykładowcy.N*e 
będą to wykłady systematyczne, lecz raczej informa­
cje o najważniejszych objawach i zagadnieniach 

z dziedziny tych nauk, które in teresu ją  przede wszy 
stkiem nauczycieli, o raz na temat metod i wskazań 
pedagogicznych, jakie są  obecnie przez czynniki 
oświatowe propagowane.

Przewidywane są zwarte wykłady z dziedziny 
przyrodoznawstwa, literatury  polskiej, his tor ji i  

geografji Polski itp. Odczyty te traktować będą za­
gadnienia o ile możności na  tle porównawcz. i będą 

zawierały w adomości o najważniejszych zdoby­
czach nauki w tych dziedzinach.

Wprowadzając tę inowację w ścisłem porozumie­
n iu  z Ministerstwem Oświaty oraz zapraszając 

przed mikrofon najwybitniejszych specjalistów, pol­
skie Radjo ma prawo żywić nadzieję, że inicjatywa 
ta zostanie przy jęta życzliwie przez szerokie sfery 
nauczycielstwa przyczyniając się do dalszego wzmo 
cniedia serdecznych węzłów, jakie łączą te sfery z 
radjofonją polską.

Nie Jeist to wszystko, co Polskie Radjo wnieść 
pragnie d° dziedziny radjofonjl szkolnej. Nie odra- 
zu jednak Kraków .zbudowano, a  nie należy zapomi­
nać, ż« dalszy rozwój polskiej radjo-fonji szkolnej 
jest uzależniony przedewszystkiem od rozbudowy 
radjowej sieci szkolnej. Stąd też każdy nowy od­
biornik głośnikowy, założony w szkole, zbliża nas do 
chwili pełnej realizacji wszystkich planów Polskie­
go R adja w tym kierunku.

Liny grubości jednego metra
r S z tu k a  inżynieryjna, która stwarza coraz więk­
sze i potężniejsze budowle i mosty, wymaga też coraz 
silniejszych Środków konstrukcyjnych i umocnień 
ji tak do budowy olbrzymiego linowego mostu n a  
rzece Hudson, który połączy z .poło-żonem na prze­
ciwnym brzegu New-Jersey, zostaną użyte liny o 
nieprawdopodobnej wprost mocy i grubości. Liny te, 
o przekroju jednego metra sk ładają  się z 26.475 d ru ­
tów. Do przerw ania takiej liny trzebaby było użyć 
siły 2.000 loikomoyw, a i te miałyby robotę nielada, 
Drutami tych lin, połączoneml razem, możnaby czte­
rokrotnie opasać ca łą  ku lę  ziemską.

„DZIENNIK POMORSKI**

365 tysięcy Indian
Naogół panuje przekonanie, że szczepy Indjan, 

które władały niegdyś Ameryką, są  dzisiaj zupeł­
nie nieomal wymarci. Kłam tym przypuszczeniom 
zadaje statystyka, która niedawno ogłoszona została 
w prasie amerykańskiej, i tak wedle ostatnich obli­
czeń żyje w chwili obecnej na terenie Stanów Zj-ed-< 
noczonych przeszło 365 tys. cz«rwo.noskórych po­
tomków Indjan.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że przed dziesięciu 
laty liczba Indjan wynosiła niecałe 340 tys. oka­
zuje się, że czerwonoskórzy nietylko n.ie wymierają, 
ale nadto liczba ich wzrasta. Idjanie zam ieszkują 
przeważnie zachodnie i południowe Stany Ameryki 
północnej — przyczem otaczani są  przez rząd wa­
szyngtoński wcale czu łą  opieką. Na cele kulturalne 
indjan asygnowane są  corocznie bardzo poważne 
kwoty.

Ciekawe odkrycia w Etjopji
Dwaj misjonarze katoliccy w Abisynji ks. Chi- 

omo i  ks. Cir.avegn,a odbyli niedawno wielką podróż 
do miało znanej okolicy w południowej Etjopji i do­
tarli aż do jeziora Małgorzaty i źródeł wielkich rzek 
włoskiego Somali: Uebi-Dżuba i Szebeli. Podróżni­
cy zebrali wieje interesujących danych o życiu 
tamtejszej ludności i odkry li około 50 pomników 
nagrobkowych. Są to monolity i  p łyty kamienne z 
wyrytemi na  nich w sposób bardzo niezręczny po­
staciami ludzkiemi. W samej tyjko miejscowości 
Gambeia, niedaleko jeziora Małgorzaty, misjonarze 
odnaleźli 48 takich nagrobków. W k ra ju  G alla i 
A russi natknęli się oni n a  wiele kamieni, rzeźbio­
nych w ten sam sposób, ale nie przedstawiających 
postaci ludzkich. Zdaje się uchodzić za pewne, że 
nagrobki te są dziełem murzynów, zwanych Sidamo 
że pochodzą z okresu przed inwazją Somaisów. — 
M urzyni Sidamo, dziesiątkowani przez tę krw aw ą 
inwazję zamieszkują jeszcze w bardzo drobnej licz­
bie wysokie płaskowzg-órze, które otrzymąło ich naz­
wę i leży na północno-wschód od jeziora Małgo­
rzaty. Misjonarze przęsła, i sprawozdanie o swem 
odkryciu  wraz z fotografjam i do misyjnego mu­
zeum etnologicznego na Lateranie.

Szczęśi wy znalazca 
i niewdzięczna Ijonerka
Powróciwszy do domu wieczorem pewien szo­

fer w Medjolanie znalazł n,a siedzeniu s'vej taksówki 
niewielką, skrzyneczkę skórzaną, zamknię.ą na za­
meczek. Na drugi dzień rano wyczytał w jednem 
z pism, iż am erykańska miljone.'Ka, k ’»ira przybyła 
do Medjoiaru, poszukuje pozostawijną w taksówce 
biżuterję swoją k tó rą  ocenia na przeszło 500.000 
dolarów, S7ofer udał się ze znaleziiuą skrzyneczką 
do policji 1 obecnie żąda od miijoner ń  na mocy obo­
wiązujących we W łoszech praw — 25.000 dolarów 
za znaleźne. Tymczasem miljonerka chciała mu dać 
idać jako nagrodę za uczciwość zaledwie... 100 dola­
rów. Sprawa m zakończy się prawdopodobnie w 
sądzie.

Nieoddawanie pożyczonych 
książek

Brzydki i naganny zwyczaj nieoddawania poży­
cz nych książek, którego ujemne skutki odczuł p ra­
wie każdy z... kupujących książki daje się  we zna­
ki nietylko u nas, w Polsce, ale i w innych krajach 
w których .czytelnictwo i księgarstw o są  bardzo 
rozwinięte. Musi o.n bvć widocznie dość rozpow&zech 
njony i w Ang.ji, gdzie powstał projekt aby dzień 
6 grudni®, (św. Mikołaj) obrać na dzień powszech­
nego zwrotu pożyczonych książek ich prawym po­
siadaczom.

Projekt ten został przyjęty przez ogół czytelni­
ków w A-nglji z .aplauzem.

Może przyjąłby się on i na naszym gruncie w 
tej czy innej postaci. Spróbować warto! Zyskają 
na tem wszyscj-!

Prusy Wschodnie
a przyszłość i teraźniejszość

Pod powyższym tytułem ukaże się już wkrótce 
na  ryku  księgarskim książka zbiorowa o P rusach  
W schodnich p-d redakcją  Marjiana Zawidzkiego, 
wydana nakładem Związku Obrony Kresów Zachod­
nich w poznaniu, a zawierająca szereg cennych prac 
wybitnych polskich uczonych. W spisie rzeczy spo­
tykamy następujące tematy i autorów; l) Zabytki 
przedhistoryczne P ru s  W schodnich — prof. dr. 
Kostrzewski; 2) Następstwa polityczne sprowadzenia 
Krzyżaków — prof. K. Tymieniecki; 3) W alka  o 
programy i metody rządzenia w P rusach  Książę­
cych — prof. Sobieski; 4) Pam iątki polskie w P ru ­
sach W schodnich — b. konsul St. Strokowski- 5) 
Język polski w P ru sach  Wschodnich — Kazimierz 
N itsch; 6) S truk tu ra  demograficzna P rus  W schod­
nich — Wł. W akar; 7) Upadek gospodarczy P ru s  
W schodnich — A. P lu tyńsk i; 8) Niemiecka pomoc 
gospodarcza dla P ru s  W schodnich i jej cele po­
lityczne _  A. K otiużyński; 9) Ewolucja zagadnienia 
P rus  W schodnich — E. Ruecker. Książka obejmuje 
350 stron druku, 60 ilustracyj oraz 11 map i wy­
kresów.
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Jak sięrumienią elegantki
Specjaliści od piękności .kobiecej w P ary żu  ma­

ją  nów® zmartwienie. Mianowicie zg łaszają się d° 
nich elegantki ze skargą, iż pod doskonale „zrobio- 
n ą“ twarzą nie widać naturalnego rumieńca, będą­
cego największy ozdobą kobiety. Może wogóle ru ­
mieńca tego niema, gdyż warunkiem jego jest, jak 
(Wiadomo, pewna d°za naiwności, .której kobieta 
współczesna ani nie posiada, ani posiadać nie chce.

Rumieniec jednak, skoro stanowi ozdobę i wdzięk, 
musi się znaleźć. Od tego są  specjaliści.

Myśleli oni długo, jak w yparow ać uroczy ko­
lor zakłopotani?, na pokryte różem i pudrem twąrze 
wytwornych dam i... znaleźli sposób.

Rumieniec jest dwojaki, powiedzieli. Ten, który 
wypływa n,a twarz, gdy kobieta milczy pod wpływem 
powiedzenia nnej osoby, albo taki, który okrasza 
jej twarz, gdy mówi sama .

Pierwszy można łatwo wywołać, gdy się wstrzy­
ma oddech, równocześnie Licząc do 55. Każda tw,arz 
nabierze wówczas koloru róży. Drugi jest znacznie 
trudniejszy do zrobienia i wymaga środka pomoc­
niczego w postaci sznura paciorków stanowiącego 
tak popularną dzisiaj zresztą ozdobę szyi. Otóż d a ­
ma, pragnąca zaczerwienić się podczas .rozmowy 
musi od niechcenia bawić się swemi paciorkami 
aż zaciśnie je dość mocno koło sizyi.

Wówczas już łatwo jest wsunąć palec między 
naszyjnik a arierję  pu lsu jącą  na  szyi, zwaną karo- 
ti&, co powoduje natychmiastowy napływ krwi do 
głowy, a zatem silny rumieniec.

Powrót jeńca
po 17-tu latach

Z Jarosłowia do.n,os,Zą:
Ubiegłego tygodnia obiegła miasto sensacyjna 

wieść o powrocie b. jeńca austrjackiego, Jakóba 
Kasprzaka z Muniny do swej wioski rodzinnej.

po  zdobyciu Przemyśla 22 m arca 1915 r. przez 
Moskali, K asprzak dostaje się do niewoli rosyjskiej
0  i'le niewola rosyjska za czasów cara tu  była jesz­
cze jako tako możliwą, — o tyle po upadku  caratu
1 zapanowaniu regimu bolszewickiego przechodził 
istne sceny dantejskie. Wywieziony w głąb kraju, 
używany był do ciężkich robót przy wyrąbie lasów, 
o żywiony ochłapami i odpadkam i. Namawiany 
p. z«z bolszewików do przyjęcia ich kanonów i oby­
watelstwa bolszewickiego — odrzucał ich nęcące 
obietnice, odpowiadając, że w Polsce się urodził i w 
pols.ee chce umrzeć. Od tego czasu za swoje dzielne 
wystąpienie prawdziwego polaka, narażony jest na 
c<raz okrutniejsze szykany, które zaiste trudne są 
d ' opisania., Mężnie znosił wszelkie najohydniejsze 
okropności, a jedyną jego myślą przewodnią — był 
powrót do kraju, do 'swej wioski rodzinnej, do pozo­
stawionej żony i 3 dzieci.

Nie przeczuwał jak  smutnego- rozczarowania, 
nie pozbawionego sporej dozy tragizmu, zazna po 
powrocie do utęsknionego gniazda rodzinnego.

Listów jego, pisanych -do -rodziny, bolszewicy nie * 
przepuszczali do kraju, a tymczasem żona, nie ma­
jąc o nim żadnej wiadomości, uważała go ,za zmar­
łego. W roku 1922 Sąd Okręgowy w Przemyślu 
uznał Jakóba K asprzaka za zmarłego, a w r. 1923 
tutejszy Sąd Grodzka przeprowadził pertraktacje 
spadku.

W tym też czasi-e żona K asprzaka wyS2ła  pow­
tórnie zamąż za Półtoraka z Tywonji, k Śremu za­
pisała kawałek gruntu.

Tymczasem Kasprzakowi udało się uzyskać poz­
wolenie wyjazdu -do .polski, gdzie dowiedział się O 
wszystkiem. .Stanął przed żoną i dziećmi, które uw a­
żały go już za zmarłego, po pierwszem wrażeniu na 
stąpiło szczere. serdeczne, pełne radość' przyw ita­
nie S,ię. Zagadka niepisa-nia listów wyjaśniła się. 
Drugie małżeństwo unieważniono. Drugi mąż Kata­
rzyny Kasprzak, Półtorak, — przeciw któremu Ka­
tarzyna wszczęła obecnie proces -sądowy i zwrot 
zapisanego gruntu  — usunął się.

W eso ły  k ą c ik .
ODWAŻNY.

Młoda dam,a do przyjaciółki: — Mój ojciec jest 
bardzo zadowolony, że mój obecny konkurent jest 
poetą.

Dlaczego?
— Bo poprzedni, którego chciał zrzucić z scho­

dów był bokserem.
BŁĘDNA KSIĄŻKOWOŚĆ.

— Czy słyszałeś już o tej aferze sekretarza 
gwiazdy filmowej ?

— Nie słys-załeiri, -a to co takiego?
— W yobraź sobie, że on zupełnie fałszywie pr - 

wadził jej książkowość — zapisane ma w książce 
o dwa rozwody więcej niż małżeństwa.

U PIEKARZA.
.Służąca przychodzi do piekarza..
— W czoraj w ciastku była mucha
— To pewnie był rodzynek?
— Nie panie, to było mucha.
— Doprawdy, nie będę się spierał, n e c  Ją pa­

nienka przyniesie to ja  .zamienię n a  rodzynek.

Rad aktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiiego" w Chamicach 

Wydawca Juljusz Schreiber. k a m ic e .
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C H O JN IC E
Chojnice, dnia 6 października 193) r.

Przygarnijmy dzieci
Kryzys gospodarczy ogarnął cały świat, wciska 

6'ię wszędzie, a z nim przychodzi troska o pyt. Nikt 
z nas zupełnie przed n ią  uchronić sie nie zdoła, — 
wszyscy w oczy spojrzeć musimy trosce o najbliższą 
przyszłość, k tóra nas czeka. A tą przyszłością jest 
zima.

Ojcowie niezamożnych rodzin i matki już uod­
pornieni w walce życiowej, lżej zniosą jej chłód i nie­
dostatki Chodzi o biedne dzieci, przyszłość naszą, 
k tóre same zaradzić jeszcze niczemu nie umieją.‘i 
nie mogą.

W ubogim d°miu rodzicielskim, a Szczególnie tam, 
gdzie rodzice pracy znaleść nie mogą, ciężkie po­
łożenie dziatwy na cały głos woła o pomoc. Tutaj 
właśnie zjaw ia się CHRYSTUSOWA MIŁOŚĆ 
BLIŹNEGO, aby ra-ny zadane przez tak ciężkie o- 
becne czasy opatrzeć i leczyć. Żeńska Konferencja 
św. Wincentego a Paulo, pam iętna charytatywnego 
swego zadania, ubogim dzieciom serdecznie pra- 
gnife przyjść z czynną pomocą. W tym celu gorąco 
uprasza wszystkich ludzi miłosiernego serca rozu­
miejących chrześcijańskie nakazy chwili, aby w 
zimowym okresie od 15. października do 1 kwietnia 
dla zgłodniałych dzieci wydawać zechciały dzienne 
obiady i kolacje Niniejszą akcję podjęto w ścisłem 

porozumieniu z Miejscowym Komitetem pomocy 
Bezrobotnym, ja k  dotąd współudział zgłosić ra­

czyły:
p. dr. Będkowska dla 1 dziecka obiad i kolację 
p. radcz. Kaźmierska d la  1 dziecka obiad i kolacją 
p. dyr. Korzeniowska d la  1 dziecka obiad i  kolację 
p. M akowska d la  1 dziecka obiad i kolacje 
p burm. Sobierajczykowa d la  1 dziecka obiad i kol. 
p. starościna Zaleska dla 1 dziecka obiad i kolacją 
p. aptek. Zielińska d la  1 dziecka obiad i kolacją.

Dalsze zgłoszenia skierować prosimy do p. Sobie 
rajczykowej, przewodniczącej Żeńskiej Konferencji 
■Św. Wincentego a Paulo.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
URZĄDZA KURS ROBOT RĘCZNYCH.

Pierw sza lekcja odbędzie się w wtorek dnia 6. 
6. 31 r. w lokalu p. W ąsierskiego o godz. 8-mej wie­
czorem. O liczne przybycie członkiń jak 1 sympaty­
ków prosi ' Zarząd.

Zebranie Narodowej Organizacji Kobiet odbę­
dzie się w środę dnia 7 października o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu p. Węsierskiego ul. Batorego 1 
Referat wygłosi p. Szambelanowa Sikorska. O licz­
by  udział członkiń jak  i  sympatyczek prosi

Zarząd.

Do Gniazd Sokolich na Pomorzu Iw sobotę dnia 3-go bm. zmarł W 80 roku  życia 
sen jor S0k°lst wa Polskiego na Pomorzu śp. Kazi­
mierz Goncerzewicz, założyciel wielu gniazd soko­
li ' h, honorowy członek Związku, odznaczony za 
wybitną pracę społeczno - narodową złotym Krzy­
żem Zasługi.

W Zmarłym tracimy wielkiego szermierza idei 
sokolej, który całe swoje życie oddał ma usługi spre 
Wy polskiej.

Pogrzeb odbył się dziś we wtorek dnia 6 bm. 
godzinie 8,30 z domu żałoby w G rudziądzu przy 
u licy  Podgórnej 4.

Gniazda- sckole, wygnały delegacje ze sztandara­
mi, celem uczczenia działacza .na niwie sokolej.

WYBRYK.
Bardzo niemiłe i .nieraz w sku tkach  fatalne zwy 

czaję od 'za-su do czasu g ra su ją  w dzień poprze­
dzający  ślub. Gromadzi się przed domem panny mło 
d«j armja niedorostków uzbrojona w garnki, butel­
k i i wszelkiego rodzaju rupiecie i tem szturm uje 
dom i nieraz Judzi, którzy pozwolą sopie zwrócić im 
uwagę na niewłaściwe postępowanie. Ze względu na 
to, że «btłukuje się przytem d o m i przedewgzygtkiem 
głów ne drzwi, .co pociąga za sobą znaczne szkody, 
polecałoby się by zakaizan0 urządzania „polter- 
.abendów11.

ŚMIERĆ WODZA CYGANÓW.
Obywatele zamieszkali przy ul. Dworcowej, by­

li świadkami rzadkiego widowiska. W zdłuż ulicy 
biegła cała rodzina cyganów  z poszarpaną odzieżą, 
.zawodząc rozpoezłiwie. Okazało się, że zmarł'ojciec 
rodziny i wódz bandy obozującej za mostami kole- 
jowemi, niejakiś Frause. Widowisko to, podczas któ 
rego żona zmarłego rwała sobie włosy, zgromadzi­
ło tłum ludzi, k tó ry  cyganów odprowadził do kla­
sztoru gdzie zm arły zakończył swój żywot tułaczy. 
Zm arły znany był w Chojnicach, z częstych posto­
jów i cieszył się dobrą opimją jako cygan uczciwie 
zarabiający hfindlarstwem koni. Bandę trzymał w 
karności, to też rzadkie były skarg i na jego otocze­
nie. Frange pochodził z B erlina i należał do już nie­
licznych cyganów  pochodzenia niemieckiego.

SPOŻYCIE PIWA W ROKU BIEŻĄCYM.
W edług ojyiczeń Związku P rzem ysłu Piwowar 

skiego, ogólny spadek spożycia piwa w roku bieżą 
cym wynosi dotychczas 25 proc. w porównaniu ze 
spożyciem w roku 1930, które było o 7,6 procent 
mniejsze niż w roku 1929.

! POWIAT
PRZESYŁKI W SPRAWIE BEZROBOCIA
SĄ WOLNE OD OPŁATY POCZTOWEJ.

Minister poczt i telegrafów zwolnił od opłat pocz 
towych całą korespondencję, wpływającą i wcho­
dzącą z naczelnego komitetu do spraw bezrobocia, 
wojewódzkich komitetów i komitetów lokalnych. Tem 
samem korespondencja prywatna, jak również w}ęk 
sze przesyłki, skierowane do jednego z komitetów 
do spraw bezrobocia, będą zwolnione od opłat pocz­
towych.

KTO CHCE ZOSTAĆ POLICJANTEM?
Policja Państwowa przyjmuje kandydatów  na 

szeregowych P. P. winny podania swoje kierować do 
najbliższego Posterunku wzgl. Komisarjatu Policj1 
Pa-jstwowej.

Kandydat i muszą posiadać na.stęoują te wa­
runk i:

1 ) obywatelstwo polskie; 2) nieskazitelną prze­
szłość; 3) wiek od 21 do 35 lat; 4) odpowiednie u- 
zdojnienie fizyczne i umysłowe; 5) zdolność do dzia 
ł»ń praw nych; 6) b iegłą znajomość języka polskie­
go W słowie i piśmie; 7) wykształcenie ogólne w za­
kresie conajmniej 4 klas szkoły powszechnej.

Osoby njeodpowiadające powyższym warunkom 
przyjęte nie będą. Do podań należy załączyć:

1 ) metrykę urodzenia; 2) świadectwo obywatel­
stwa; 3- metrykę ś lubu  (o ile żonaty); 4) metrykę u  
rodzenia dzieci (o ile posiada) 5) świadectwo szkol­
ne; 6) książeczkę wojskową; 7) świadectwo ostatniej 
p racy; 8) świadectwo moralności; 9) zobowiązanie 
do 4 letniej służby w poi. Państ. (w razie przyjęcia) 
10) świadectwo lekarza powiatowego, — oraz 1 1 ) ży 
er-rys, który  będzie pisany ,n.a Posterunku wZgl. 
w Komis, gdzie kandydat złoży swoje podanie.

■Zaznacza się, że kandydaci mus«ą mieć odby­
tą  służbę wojskową, posiadać ąilną budowę ciała 
i wzrost najmniej 165 cm.

Z P o m o r z a
550-LECIE MIASTA KARTUZ.

Kartuzy. — We wrześniu bieżącego roku upłynę 
ło 550 lat od założenia miasta Kartuz przez zakon­
n ik a  Zakonu Kartuzów Jan.a Deterhusa który 8 go 
września 1381 roku wybrali tu miejsce na klasztor i  
poświęcił go _  a w ,roku 1384 został mianowany 
przeorem nowego klasztoru Zakonu Kartuzów, jak  
podają kronilk', budowę klasztoru wykończył w ro­
k u  1403 Gdańszczanin Jan Thiergart. Naokoło koś­
cioła istniało 16 cel zakonnych, w s ty lu  dotąd ist­
niejącego domku zakrystjana. Później zamieniono 
te cele na  domy mieszkalne. W  ten sposób od zało­
żenia klasztoru Kartuzów wzięło początek dzisiej­
sze miasto powiatowe ,i stolica „Kaszubskiej Szwaj 
ca rji“ — Kartuzy, które nałoży obecnie d f> najstar 
szych miast Pomorza.

NOWY DUSZPASTERZ.
— W miejsce przeniesionego d° Górnej Brod­

nicy ks. k u ra tu sa  Szuly został mianowany wikarym 
w naszej parafji ks. wikary Paweł Zieliński k Komie 
rowa, powiat sępo-leński.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
P elp lin , — W kaplicy św. Józefa jak iś  niepozna 

ny złodziej otworzył gwałtem za pomocą d łu ta  lub 
większego gwoździa skarbonkę przy figurze ś,w. Te­
resy od D ziesiątka Jezus i zawartość wypróżnił. 
Było to prawdopodobnie w piątek w południe. Ponie­
waż dwa dni przedtem skarbonka została opróżniona 
mógł był zabrać nąjwyże) około dwóch złotych w 
d r ibneij monecie. Próbował otworzyć także sk ar­
bonkę ,przy figurze św. Antoniego, aile świętokradż- 
knej roboty nie dokończył, bo prawdopodobnie został 
spłoszony. ' ,

WYROKI SĄDOWE.
Brodnica. Przed tut. Sądem Okr. w ostatnich 

k-]ku dniach toczyło się k ilka  poważnych rozpraw, 
w których wyroki zapadły bardzo ostre.

M. ta. roznatryw aną była sprawa zabójstw a w
nocy z dnia 13 na  14 czerwca br. rolnika z W ą- 
pi r sk a  pow. brodnickiego, śp. Antoniego Kaszubów 
skiego przez b~aci W acława i Józefa Św iniarskich 
sąsiadów Kaszdbowgkiego. ś p . Kas^ubowski kry­
tycznej nocy zastawił żaki w rzece, a  ponieważ czę­
sto mu je wykradano, postanowił je pilnować. Za­
braw szy ze sobą dla bezpieczeństwa dubeltówkę, 
udał się na miejsce. W. i J. Świniarscy, w jedząc' 
że Kaszubowski pilnuje swoich żaków, nadto znając 
dóbrze jego miejsce czatowania, postanowili nja 

żK- śnego im sąsiada raz na zawsze usunąć. Uzbro­
iw szy się poprzednio w dubeltówki, podkradli się de 
m iejsca czatowania, a ponieważ zastali K. pogrążo­
nego we śnie, zabrali mu najpierw jego dubeltówkę 
Gdy K. się przebudził i powstał, otrzymał strzał w 
piersi i padł trupem na miejscu.

1P 0 kilkugodzinnej rozprawie sąd skazał Wacła­
wa Świniarskiego za rozmyślne zabójstwo na 8 lat 
ciężkiego więzienia. Józef Św. został uwolniony z „o 
wodu  b raku  d- wodów winy.

Również była rozpatryw ana sprawa o podpale­
nie stodoły w Iłowie. Sąd skazał Ju ljana  Rzepczyń- 
skiego z Iłowa na 8 lat ciężkiego więzienja j F ra n ­
ciszka Chlubowgkiego z Brodowa na 6 lat ciężkiego 
więzienia.

Dekadowy bilans Danku Polsk.
Warszawa. — Bilans Banku Polskiego aa trze- 

| cią dekadę września br. wykazuje wzrost zapasu 
złota o 15,000 zł więcej niż w poprzedniej dekadzie 
i wynosi 568.055.000 zł. Pieniądze i należności za­
graniczne zaliczone d° pokrycia zmniejszyły się o
27.965.000 zł. do sumy 115,840.000 zł. Również nie 
zaliczone do p ik fycia  spadły o 3,536.000 do sumy
134.114.000 zł. Portfel wekslowy w ykazał zwiększe­
nie o 9,719,000 wynosi 634,468.000 zł. Również stan 
pożyczek zasuwowych podniósł się o 12,128.000 zł 
i wynosi 102.845.000 zł. Inne aktywa wzrosły o
57.759.000 do sumy- 214.750.000. W passywach pozy 
cja natychmiast płatnych zobowiązań zmniejszyła 
się o 70,478.000 zł. do 198.039.000 zł.

Obieg biletów bankowych podniósł się o zł. 
84, 219.000 i wynosi 1,224.793.000 zł. Stoisunek p ro ­
centowy pokrycia obiegu biletów j natychmiast płat 
nych  zobowiązań wyłącznie .zlotem wynosi 39.92 pro 
cent, tj. o 9.90 proc. ponad pokrycie statutowe. Po­
kryci6 kruszcowo-wałutowe wynosi 48.07 procent, tj.
0 8.07 proc. ponad pokrycie statutowe. W reszcie 
pokrycie zlotem samego tylko obiegu biletów banko­
wych wynosi 46,38 procent. Stopa procentowa B anku  
Polskiego u tr zymu|je się na niezmienionym poziomie
1 wynosi 7 i pół procent, stopa lombardowa 8 i pół 
procent.

Zgodnie z atykułem 51 statu tu  Banku wyelimi­
nowano w obecnym bilansie dekadowym B anku  za­
pas funtów szterlingów ,z pozycji1 „Pieniądze i na­
leżności zagraniczne11 i przeniesiono cały ten zapas 
tymczasowo do pozycji „Inne aktyw,a“ wobec tego, 
że aktem parlam entu brytyjskiego" z 21 września br. 
xa 'vieszo'n° na ok res 6 miesięcy wymienialność fun 
łów szterlingów na złoto.

P ° ustawowej stabilizacji funta szterlinga, zapas 
funtów zostanie z powiv>te;m przendeisioiny z „innych 
■aktywów11 do pozycji „Pieniądze i należności zagra 
niczne, zaliczone do pokrycia".

Należy dodać że z ty tu łu  posiadanego w B anku
Angielskim zapasu funtów szterlingów, o którym 
mowa, B ank Polski w żadnym w ypadku nie będzie 
narażony na s tra ty  kursowe, gdyż wśród zobowiązań 
Banku znajduje się koratrpozycja w funtach szerlin- 
gach, W  tejże samej wysokości.

Hotelarze amerykańscy bladaja 
na prohibicje

Prezes wielkiej korporacji hotelowej w Stanach 
Zjednoczonych, John Mac Entree Bffwmen, ogłosił 
pismo, w które® stwierdza iż prohibicja
odbija się w fatalny sposób na hotelarstw ie amery- 
kańskiem, redukując najwspanialsze hotele Ame­
ry k i do rzędu zwyczajnych, skromnych pensjona­
tów.

„Przem ysł hotelowy — powiada prezes owej kor 
po racji — który był da wniej w takim rozkwicie, 
ograniczył się dziś u nas do pospolitej funkcji: wy­
najęcia pokoju. Codziennie njiemal zdarza się, że po­
dróżny, zajeżdżający do hotelu, zapytuję: „Gdźie 
można dostać dobry obiad?" A my nie możemy do­
starczyć mu „dobrego" obiadu, w skład którego 
wchodziłby alkohol, nie możemy też wskazać żadne­
go adresu, musielibyśmy bowiem kierować podróż­
nego do rozmaitych tajny :h szynko wuj. Skutek jest 
taki, Że podróżny idzie szukać gdzieindziej tego, 
czego nie może znaiieźć u nas. I przemytnicy alkoho 
lu  robią wspaniałe interesy, nie płacąc podatków. 
Wźbogaca ich  prohibicja, która nas tymczasem ru j 
nujje z kretesem44.

" w t n  w t o w a r z y s t w a c h
S. M. P. żeńskie. — Dziś w wtorek o godz. 8-mej 

wiec«z. ćwiczenia mandolinistek.
Sprawie Służ! Dytrygentka
SMP. Męskie. — Zebranie zarządu w środę o 

godz. 8-mej w mieszkaniu ks. patrona.
Zebranie plenarne w piątek o godz. 8 wieczorem 
Oddział młodszych, rozdanie instrumentów w 

czwartek o godz 8-mej w szkole.
Tow. Hod, Drobiu i Gołębi PoCzt. „Goniec1* — 

Zebranie miesięczne odbędzie się d n ia  8. 10. br. o 
gpdz. 8-mej wieczorem w hotelu p. Engla.

O liczny udział 'prosi Zarzad
Związek Strzelecki Oddział - Chojnice — Ze­

branie miesięczne odbędzie się  w czwartek dnia 8 
października 1931 o godz. 8-mej wieczorem w szkole 
powszechnej. Sprawy bardzo ważne. Obecność wszy­
stkich członków konieczna. Zarząd.

ZEBRANIE TOW. POWST. I WOJAKOW IM. 
GEN. JOZEFA HALLERA w CHOJNICACH od­
będzie się w środę dnia 7 października br. o qodz. 
8,15 w salce p. Seydy.

Na porządku obrad między Innem! wykład n 
Pyńlika. y

O liczny udział prosi 
ZA WOLNOŚĆ! ZARZĄD.

Koło Matek. — Dnia 7-go października O godz. 
4-tej popołudniu odbędzie się zebranie „Koła Matek1' 
przy miejskim gimnazjum żeńskiem. O czem zawia­
damia wgzygtkie .członkinie i matki uczennic oraz 
prosi o liczne zebranie się. Żarz W.

Koło Podoficerów Rezerwy Chojnice. — Z ebra­
nie miesięczne odbędzie się, dni® 6. 10. 31 r. o godz. 
20,30 u koi. Jażdżewskiego plaic Jerzego 5. U prasza 
się o przybycie wszystkich kolegów

Jedność! ‘ Zarząd.
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Zgubiono
pomiędzy Tucholą a Chojnicami 

ty ln y  n u m er re je s tra c y jn y  
sa m o ch o d u  P. Z. 4 4  3 0 9 .

O zwrot prosi
„ L u k u llu s"  fabryka cukr. i czekol. Bydgoszcz, 

Poznańska 16, Tel 1670

W środę 7 bm, o godz. 7.30

jedzenie kiszek
Hotel Engel

Przyjmuję osobiście i udzielam bliższych infor­
macji, zgłoszenia na

KURS HANDLOWY
z 5. przedm iotami

który rozpocznie się w Brusach dnia 15 października.

Informacje udzielam oraz zgłoszenia przyjmuje
Zb. Br P a lę d z k i b. naucz. Szk. Handl. 

B rusy G dańska 23.

siebie i rodziną 
od nędzy

O óxcxądxaj i s K ła d a j  z a p ra c o w a ­
ny cjro£>x d o  pup\la m ie -p e u n e j in s ty tu c ji 

j a h a  je£>Ł
-Miej b K a ł C o m u n a f n a  K a a a O j i t t ą d n o ś c i

C h o j n i c ,  f t y n e K  A .

K IN O  NOW OŚCI
Dziś, we wtorek 6 bm.

o-godzinie 8.15 wieczorem 
N a jp o tężn ie jszy  film  d źw ięk o w y  

św ia ta  p. t.A rko Noego
W rolach głównych :

Gecrge O Brlen i Dolores Costello
Wstrząsająoy dramat osnuty na tle przeżyć 
podczas wielkiej wojny. — Miłość która 
nigdy nie umiera.

Ceny n o rm a ln e  — Balkon 1.50 zł. 
Rezerwowe 1,25 zł — l. miejsce 0.80 zł.

We w to rek  dnia 6  bm. o godz. 3 .3 0
przedstaw, dla dzieci i młodzieży potężnego 
filmu dźwiękowego p. t. Arka Noego.

Pnetorj prwmnsowy
D nia  9  bm . sprzedam 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :
W B ru sa ch  w lokalu p. 
Pruskiego o godz 11 -tej

1 bibljotekę, 1 bryczkę,
2 fury owsa, 1 umywalkę,
1 leżankę, 3 wialnie,
5 młockarń, 3 sieczkarki,
2 maneże.

W Z a lesiu  o godz. 8-mej 
w lokalu p. Januszewskiego 

1 wirówkę, 1 maszynę do 
szycia, 1 rower, 2 wozy,
1 sanie, 4 fury żyta, 3 
morgi kartofli. 

Ih S tó lS lG W W iM B łł | 
przed sołectwem o godzi-j 
nie 2-iej po południu

6 mórg kartofli, kilka fur 
żyta.

Licytacja odbędzie się na- 
pewno.

W inkow ski
Kom, sąd. Chojnice- 1125

Przetarg przymusów
D n ia  8 .1 0 . b. r .  o godz. 
9-tej sprzedam 
w A ngow ioach przed 
sołectwem najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 powóz (czarny) Poza- 
tem o godzinie 10-tej 
w  O g o rz e lin ac h  przed 
sołectwem

4 warchlaki, 1 jałówkę,
1 warsztat, lustro z pod­
stawką, 1 szafkę i sanie 
robocze. O godz. 12-tej 

w  C ołdankach przed 
sołectwem

1 rad jo komplet, 1 szafę 
żelazną, 1 kanapę, stół 
i 6 foteli.

D rab iń sk i 
egz. P. K. Ch. Chojnice.

■

DRUKARNIAP
I „Dziennika Pomorskiego
| Chojnice, ulica Człuch łca nr. 13.

Domek
ogrodowy z drzewa
3 X 3 m. nadający się 
także do pszczół

na sp r z e d a ż .
Gdzie wskaże eksp. Dz Pom.

Kupię

kuchenny piec 
westfalski

Zgłoszenia do ekspedycji 
.Dziennika Pomorskiego*.

Ucznia
biurowego

poszukuje

Magistratu Chojnicach

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

Na początku września na 
dworcu w Chojnicach

zaginęły mi dobre
skrzypce

uczciwego znalazcę za wy­
nagrodź. 20 zł. uprasza się 
je oddać w eksp. Dz Pom.

Zgubiłem
papiery wojskowe
w dniu 3. 10. 1981 r. 
Uprasza się takowe zwrócić 
w Żandarmerji.

Nazwisko
Jan B onk,

St. marynarz.

M łod szy

czeladnik
krawiecki

może się zgłosić.
Zgłosz do ekso.Dz.Pom.

Przyjmuję gimnazj. oraz 
pana z całem utrzymaniem

na pokój
PI. Jagielloński 7.

W ażne d la  o b u w n ik ó w !
Prowadząc sprzedaż obcasów gumowych „WESTA44 
powiększycie obroty na obuwie.

Do każdej pary obcasów gum. „WESTA*4 
dodajemy bon premiowy.

Okaziciel 12-tu bonów z obcasów męskich, 
lub 24-ech bonów z obcasów damskich otrzyma 
za darmo kosztowną premję.

Obcasy gumowe „WESTA44 nadają się do 
wszystkich modeli obuwia zarówno krajowych jak i 
zagranicznych* Są wyjątkowo trwałe a przytem tanie.

Wyłączna sprzedaż w firmie 
Teodor K le in , Chojnice ul. Gdańska 8.

Jak największy wybórnH  h h a I | |  Przeszło 250 gatunków 
n n P T H  na s k ł a d z i e ,  — od 

■  1 ( 1 #  fmE jjnajtańszych do najwy- 
*  kwintniejszych.

®  Kolekcja okazowa na życzenie. 
Li8ztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Naikorzystnieisze źródło z a  k u  p u l
■ i  10°|« do 25°|» rabatu! mm

...... m...r....a t..........i.ur.wjys
Drogerja t Handel Farb.

Brodo Hubert utaić. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. rok zał. 1894.

Żądajcie wszędzie

Włóczek Desurmonfa
Pładąc kilka groszy drożej 

za dobry towar

stokroć więcej oszczędzacie.
O S T R Z E G A M Y  przed PODROBIONĄ lub 

MIESZANĄ WŁÓCZKĄ

0 NIETRWAŁYM KOLORZE
1 N I E P E Ł N E J  WADZE.

Prima
Sardele hol. 
sardynki w oliwie 
pasta sard. 
kapary
konserwy jarzyn* 
grzyby
szampignony franc. 
sery
wybór w gatunkach ś w ie ż o  palonej;

kawy
Dom  w ys y łko w y

Merkur, - Chojnice.

Urzędowy
Rozkład Jazdy
na okres zimowy 1931132

p o l e c a

KsiesarniaDziennikaPom.
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2  R *£S ocl £ S ^ « L i ^ r r « k l  »  O M drnK  ~  -  .Wydano* Władysław Juljua. Sctarater w Chojnicach


